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Wynik głosow ania był rew elacyjny, chociaż zapow iadała go już dyskusja, 
ytoż  276 głosam i przeciw ko 138 w ypow iedziano się przeciw ko w prow adzeniu w  NRF  
Jakiegokolwiek ustaw odaw stw a w yjątkow ego. B yła  to najdonioślejsza uchw ała, 
Podjęta na kongresie, a najbardziej polityczna w  całej pow ojennej h istorii ruchu  
związkowego. K ierow nictw o DBG  poniosło zdecydow aną klęskę.

N ow ym  przew odniczącym  DGB  w ybrany został 373 głosam i na 411 g łosu ją ­
cych, dotychczasow y W iceprzewodniczący Z w iązku, L udw ig Rosenberg. R osen­
berg jest znany jako zw olennik  dotychczasow ego kierunku w  D G B 55, pow itany  
Więc został przez prasę kapitalistyczną przychylnie.

I V

O ceniając ogólnie działalność ruchu zaw odow ego w  NRF trzeba stw ierdzić, 
2e jego rola była niew spółm ierna do znaczenia k lasy  robotniczej w  w ielk okap ita­
listycznym  państw ie, naw et przy uw zględnieniu , że w  szeregach ruchu zaw odow ego  
zorganizowana jest w  tym  kraju m niej w ięcej tylko jedna trzecia 20-m ilionow ej 
Wąsy pracujących. A utorytet zjednoczonego ruchu zaw odow ego jest bow iem  tak  
Wielki, że przy zdecydow anych w ystąp ien iach  m oże on liczyć na poparcie znacz­
nej w ięk szości m as pracujących. DG B  n ie w ykorzystał jednak sprzyjających oko­
liczności w  latach ostatnich, a naw et dał się zepchnąć na pozycje defensyw ne, 
W ywołując tym  sam ym  w iększą agresyw ność ze strony gospodarczych kół k ap i­
talistycznych. Skutek  jest taki, że k iedy w  okresie ostatnich 10 la t NRF w yrosła  
na czołow ą potęgę gospodarczą w  zachodniej Europie, to  zachodnioniem ieckie  
masy pracujące nie sta ły  się przodującym i ani w  dziedzinie zarobków, ani też  
nie w yw alczy ły  sobie m ożliw ości w p ływ an ia  na politykę gospodarczą i na od­
pow iedni podział w zrastającego dochodu narodow ego.

Przyczyny b ierności DGB  tkw ią w  jego słabości ideologicznej, zrodzonej z kom ­
prom isu z rządzącym i kołam i państw a w ielkokapitalistycznego, z dostosow ania  
sw ego działania do im perialistycznej p o lityk i tego państw a n ie ty lko w  dziedzinie  
gospodarczej, lecz  i politycznej.

N astroje antyam erykańskie w  N iem ieckiej R epublice Federalnej u jaw niły  się  
szczególn ie w  latach ostatnich. Spow odow ały to m. in. konsekw encje kryzysu ber­
lińskiego, jak  rów nież konsekw encje pozycji, którą zdobyły  sobie N iem cy F ed e­
ralne w  m iarę kształtow ania  się różnych sił, koalicji i struktur polityczno-gospo­
darczych w  św iecie  zachodnim . W tym  kontek ście  podkreślić trzeba, że inaczej 
przedstaw iają się  nastroje urabiane na forum  politycznym  przez koła oficjalne, 
które uw ażają, że oparcia się  na partnerze am erykańskim  w ym aga racja stanu oraz 
asekuracja, porozum ienia z Francją de G aulle’a — a inaczej nastroje społeczeństw a  
NRF i B erlina zachodniego, które na aktualne problem y polityczne reaguje bar­
dziej bezpośrednio.

N ie ma potrzeby zastanaw iania się  nad źródłam i i  przyczynam i nastrojów  
antyam erykańskich  w  N iem czech po przegranej przez nie w ojnie, gdyż nastaw ien ie  
takie jest psychologicznie zrozum iałe; w ydaje się w szakże, że jakkolw iek  okupacja

55 L u d w ig  R o s e n b e r g  u r o d z i ł  s i ę  w  r .  1903. O d  r .  1923 J e s t  c z ło n k ie m  S P D .  O k r e s  o k u ­
p a c j i  p r z e b y ł  n a  e m i g r a c j i  w  A n g l i i .  P o  p o w r o c ie  d o  N ie m ie c  w y b r a n y  z o s t a ł  n a  I  k o n ­
g r e s i e  D G B  w  r .  1949 c z ło n k ie m  .p r e z y d iu m ,  k i e r u j ą c  w  n i m  w y d z ia ł e m  z a g r a n ic z n y m .  Z d e ­
c y d o w a n y  z w o le n n ik  W s p ó ln e g o  R y n k u ,  R o s e n b e r g  b y ł  d o ty c h c z a s  p r z e w o d n ic z ą c y m  w y ­
d z i a ł u  g o s p o d a r c z o - s p o łe c z n e g o  E W G  i E u r o a t o m u .  W i e lo k r o t n i e  w y s t ę p o w a ł  p u b l i c z n i e  
w  o b r o n i e  W s p ó ln e g o  R y n k u .
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w yw oła ła  cały kom pleks n iechętnych  uczuć, to jednak N iem cy Federalne po­
tra fiły  w  o w ie le  w iększej m ierze, an iżeli w ie le  innych krajów  zachodnich, w  okre­
sie pow ojennym  zaham ow ać u sieb ie  przejaw y antyam erykanizm u. Trudno tu  
dopatrzeć się  w yraźn iejszych  w ystąp ień  sk ierow anych przeciw ko am erykańskiej 
okupacji, co jest o ty le  zrozum iałe, że już od r. 1946 (przem ów ienie m in. Byrnesa  

w  Stuttgarcie) w łaśn ie  S tany Zjednoczone zaczęły  staw iać na N iem cy zachodnie. 
Z tego pow odu -również am erykańskie w ojska  okupacyjne, które w  r. 1955 przy­
brały charakter w ojsk  sprzym ierzonych — a w łaśc iw ie  już od r. 1948 za takie  
b y ły  uw ażane —  n ie w yw o ły w a ły  w  społeczeństw ie zachodnioniem ieckim , nor­
m alnych w  takich  w arunkach, objaw ów  n ien aw iści bądź w rogości. O czyw iście —  
podobnie jak  w  innych krajach Europy zachodniej, gdzie przebyw ały w ojska  
am erykańskie —  w ystęp ow ały  i  tu  zjaw iska niechęci; m ia ły  one jednak charakter  
lokalny i sw oistej sam oobrony społecznej, reagującej na szereg ek scesów  żoł­
n iersk ich  o charakterze obyczajow ym  lub przybierały form ę sporadycznych de­
m onstracji przeciw ko np. stacjonow aniu  w  NRF am erykańskich  jednostek z bro­
nią atom ow ą lub rakietow ą. R ów nież organizow ane przez rozm aite grupy p ostę­
pow e m anifestacje  i  dem onstracje, w ym ierzone w praw dzie w  adresata am ery­
kańskiego, ostrzem  swyną, generaln ie rzecz biorąc, sk ierow ane b yły  raczej prze­
ciw  zakusom  w ojennym  zachodniego św iata.

P ierw sze oznaki obniżenia prestiżu  S tan ów  Zjednoczonych, a w  ślad za tym  
głębsze reflek sje  przeciętnego obyw atela  zachodnioniem ieckiego co do istotnej 
przew agi posiadanej przez U SA  w  św iecie , p rzyn iósł ze sobą w yścig  o p ierw ­
szeństw o w  zdobyw aniu  kosmos,u. Rok 1957, rok p ierw szych  sputn ików  radziec­
k ich  pozostaw ił w ątp liw ości co do rzeczyw istej potęgi S tanów  Z jedn oczon ych 1.

W ystępujące n a  przełom ie la t 1959/1960 ek scesy  antyżydow skie w  NRF, prze­
jaw iające s ię  m. in. um ieszczaniem  sw astyk  na  m urach synagog i grobach żydow ­
skich, w y w oła ły  fa lę  nastrojów  antyn iem ieck ieh  w  Stanach Zjednoczonych, 
co z k o le i pow odow ało g n iew  i  Irytację N iem ców  na sojusznika atlantyckiego. 
M iary w zrostu  resentym entów  antyam erykańskich  dopełniło aresztow anie w  r. 1960 
zbrodniarza w ojennego E ichm anna; fak t ten  w yw oła ł w  opin ii am erykańskiej 
naw rót do w spom nień  z czasów  h itlerow skich , przejaw iający s ię  w  licznych pu­
blikacjach książkow ych  i artykułach  prasow ych, film ach  antyniem ieckich , audy­
cjach radiow ych i program ach te lew izy jn y ch 2. P onow ne w ięc  skoncentrow anie  
się  u w ag i am erykańskiej na ciem nych kartach  h istorii N iem iec h itlerow sk ich  
i w spółczesnych  (casus  G lobke, O berlaender, skom prom itow ani sędziow ie, aparat, 
policyjny, szkoln ictw o itp.) w zbudziło  w  społeczeństw ie zachodnioniem ieckim  
uczucie goryczy, gn iew u  a n aw et buntu  w obec am erykańskiego sp rzym ierzeńca3..

N ow e czynnik i zaczynają w p ływ ać na nastroje antyam erykańskie w  NRF  
z chw ilą  dojścia do w ład zy  adm inistracji J. F. K ennedy’ego. Jeszcze przed jego  
w yborem  na prezydenta p isa ła  ham burska „Die W elt”:

„A naliza zachodnioniem ieckiego m inistra obrony, która ujaw niona została  
w  W aszyngtonie przez doniesien ie gazety 'Baltim ore S u n ’, daje w praw dzie

1 „ D ie  s i c h  i m m e r  w i e d e r h o l e n d e n  N i e d e r l a g e n  A m e r i k a s  i m  W e t t l a u !  i n  d e n  W e l t r a u m ,  
m O g e n  h i e r  w ie  a n d e r s w o  s e i t  1957 g e w is s e  Z w e i f e l  a m  M a c h t v o r s p r u n g  d e r  V e r e i n i g t e n  
S t a a t e n  h a b e n  a u f k o m m e n  l a s s e n . . .”  ( „ N e u e  Z t i r c h e r  Z e i t u n g ”  z  d n .  30 V I I I  1962 r . ) .

! P o r .  M . J a ś k o w s k i ,  N i e m c y  z a c h o d n ie  w  o c z a c h  s p o ł e c z e ń s t w a  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h .  „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  2/1962, s .  372— 375.

1 W  a r t y k u l e  w s t ę p n y m  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  d z i e n n i k a  „ F r a n k f u r t e r  A l lg e m e i n e  Z e i ­
t u n g ”  (z  d n .  21 X I I  1961 r . )  w s k a z u j ą c y m  n a  d a l e k o  id ą c e  k o n s e k w e n c j e  w y p ł y w a j ą c e  z  k i e ł ­
k u j ą c y c h  n a s t r o j ó w  a n t y a m e r y k a ń s k i c h  n a p i s a n o  m . i n . :  „ K to  g r z e c h y  o j c ó w  z a m ie r z a  p r z e ­
r z u c i ć  n a  d z i e c i ,  t e n  w y w o ł u j e  w  k o ń c u  o d w r o t n ą  r e a k c j ę ;  s t w a r z a  p r z e s ł a n k i  d o  n o w e g o -  
n a c j o n a l i z m u .  N ie  m o ż e  d o  t e g o  n i e  d o j ś ć ,  a b y  k i j  —  p r z y  p o m o c y  k t ó r e g o  k a r c i ł o  s i ę  w s z y ­
s t k i c h  N ie m c ó w  p o w y ż e j  l a t  p i ę t n a s t u  — n i e  z a m i e n i ł  s i ę  w  b u m e r a n g ” .
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do zrozum ienia, że oczekuje się zw ycięstw a N ixona, lecz w  w ypadku dojścia  
do w ład zy  K ennedy’ego, spraw y dla NRF przedstaw iać się będą c z a r no . . .  
Zrozum iałe, że byłoby najlepiej dla kanclerza, gdyby D ulles w sta ł z grobu  
i przejął znow u agendy zw iązane z am erykańską polityką zagran iczn ą . . .  
M iodow y okres stosunków  n iem iecko-am erykańskich  pr z e mi ną ł . . . ” 4

N ow y prezydent w prow adził do sw ego zespołu doradców, pochodzących  
z m łodszego pokolenia, których poglądy od daw na u jaw niały  niejednokrotnie  
krytyczny stosunek do N iem iec zach odn ich5. Jednocześnie now y prezydent w pro­
w adził do dialogu am erykańsko-niem ieckiego akcenty argum entacji rzeczow ej6 
w m iejsce dotychczasow ych przyjaznych uczuć i dullesow skich  gestów , na których  
opierała się  cała polityka europejska kanclerza A d en a u era 7. D odatkow ej pożyw ki 
dla w zrostu nastrojów  antyam erykańskich w  NRF dostarcza krytyczny stosunek  
prezydenta K enn ed y’ego i  departam entu stanu do kanclerza A denauera oraz 
innych członków  jego gabinetu  (np. m in. Straussa z pow odu jego żądań udostęp­
nienia uzbrojenia atom owego). K onsekw encje tego znajdują odbicie w  trw ających  
od b lisko dw óch lat n iedom ów ieniach , im pasach i spięciach, których, w  żadnej 
m ierze nie mogą napraw ić pojaw iające się  co pew ien  czas deklaracje o „niew zru­
szonej przyjaźn i” m iędzy NRF a USA.

W ystępujące na przełom ie la t 1 9 6 0 — 1 9 6 1  trudności W  bilansie p łatniczym  
Stanów  Zjednoczonych (ucieczka złota do krajów  europejskich) spow odow ały, że 
koła w aszyngtońsk ie zaczęły  w yw ierać presję na N iem cy zachodnie, aby w zię ły  
one na sieb ie znaczniejsze ciężary fin an sow e, m. in. w  postaci pokryw ania k o-

‘ „ D ie  W e l t ”  z  d n .  28 X  1060 r .
s P o r .  M . J a ś k o  w  s k  i, N i e m c y  z a c h o d n ie  w  o c z a c h  s p o ł e c z e ń s t w a  S t a n ó w  Z j e d n o ­

c z o n y c h .  „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  2/1962 s . 376. —  „ N a t i o n  E u r o p a ”  w  n r z e  6/1961 s . 5—6 p o ś w i ę ­
c o n y m  w  c a ło ś c i  s p r a w o m  a m e r y k a ń s k i m  p i s z e  m .  i n . :  „ N a  w a ż n e  s t a n o w i s k o  d o r a d c y  p r e ­
z y d e n t a  d l a  - s p ra w  m i l i t a r n y c h  z o s t a ł  p o w o ła n y ,  p o c h o d z ą c y  z  F u e r t h  p o d  N o r y m b e r g ą ,  
H e n r y  A . K i s s i n g e r ,  k t ó r y  s t a ł  s ię  g ło ś n y  p r z e z  n a p i s a n i e  d w ó c h  d u ż y c h  k s i ą ż e k  o  w p ły w ie  
b r o n i  a t o m o w y c h  n a  p r o w a d z e n i e  w o j n y  i  n a  p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą .  O p in i e  s p e c j a l i s t ó w  
d o ty c z ą c e  i d e i  K i s s i n g e r a  s ą  j e d n o l i t e .  W  c z a s o p i ś m ie  .W e h r k u n d e '  o r g a n i e  S to w a r z y s z e n i a  
d l a  S p r a w  W ie d z y  W o j s k o w e j  w  M o n a c h i u m  ( z e s z y t  z  l u t e g o  1961 s .  67) c z y t a m y  o  a u t o r z e :  
.K i s s i n g e r  j a k o  e m i g r a n t  n i e m i e c k i  w  U S A , p o z b a w i o n y  w s z e lk i e g o  d o ś w i a d c z e n ia  w o j s k o ­
w e g o ,  s t w o r z y ł  p o l i t y c z n ą  i  l a i c k ą  p o d  w z g lę d e m  m i l i t a r n y m  k o n c e p c j ę  d o ty c z ą c ą  o g r a n i ­
c z o n e j  w o j n y  a t o m o w e j ,  k t ó r a  j e s t  t a k  d a l e k a  o d  r z e c z y w is to ś c i  i o d  o g ó ln i e  p r z y j ę t y c h  p o ­
g lą d ó w ,  ż e  s i ę  n a w e t  n i e  o p ła c a  z a jm o w a ć  n i ą  b l i ż e j .  M im o  ż e  n i e k t ó r e  k o ł a  n i e z w y k le  d ł u g o  
s i ę  n i ą  z a jm o w a ły ,  k o n c e p c j e  K i s s i n g e r a  k o l i d u j ą  z  w y s u w a n y m i  p r z e z  N R F  r o s z c z e n ia m i  
d o  u z y s k a n i a  o d  U S A  b r o n i  n u k l e a r n e j ,  ( p r z y p .  M . J . )  . . . ”  . . . „ J e ż e l i  n p .  s z e f e m  F e d e r a l n e g o  
U r z ę d u  I n f o r m a c j i  w  U S A  m i a n o w a n y  z o s ta ł  n i e j a k i  M r .  M u r r o w ,  t o  p r z y p o m n i j m y  s o b ie ,  
ż e  b y ł  o n  t y m  c z ło w ie k ie m ,  k t ó r y  p r z e z  l a t a  p r o w a d z i ł  n i e g o d z iw ą  w a l k ę  p r z e c iw k o  s e n a ­
t o r o w i  M c C a r t h y ’e m u ,  a ż  w  k o ń c u  t e n  w i e l k i  p a t r i o t a ,  t e n  o d w a ż n y  b o j o w n i k  o  o c z y s z c z e ­
n i e  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  z o s t a ł  p o t ę p i o n y " .

• I b i d e m  n a  s . 3: .......... i s t n i e j e  p o w ó d ,  a b y  p o c i ą g n ię c i a  n o w e g o  p r e z y d e n t a  J .  F .  K e n ­
n e d y e g o  o b s e r w o w a ć  z  tr -o s k ą  i  n i e u f n o ś c i ą .  B y ło  w ie l e  z ł y c h  z n a k ó w ,  p o c z ą w s z y  o d  h a ł a s u  
w  s p r a w i e  g r a n i c  P o l s k i  p o d c z a s  p r o w a d z o n e j  p r z e z  n i e g o  k a m p a n i i  w y b o r c z e j ,  a ż  d o  
w y j ą t k o w o  n i e p r z y j a z n y c h  w  s t o s u n k u  d o  N ie m ie c  u w a g  z e  s t r o n y  je g o  l u d z i  ,N e w  F r o n -  
t i e r s  T e a m ’ ; p o c z ą w s z y  o d  s p r z e c z n e g o  z  p r a w e m  m i ę d z y n a r o d o w y m  u c h y l a n i a  s i ę  o d  z w r o t u  
n i e m ie c k ie g o  m a j ą t k u  a ż  p o  g r u b o s k ó r n y  s z a n t a ż  f i n a n s o w y ;  o d  n a i w n i e  u p r a w i a n e g o  p r z e d  
w y b o r a m i  k o k i e t o w a n i a  C h r u s z c z o w a ,  a ż  p o  z i m n e  p o t r a k t o w a n i e  o c z y w i s t y c h  ż ą d a ń  z b r o ­
j e n i o w y c h  N ie m ie c ;  p o c z ą w s z y  o d  r o z g o r z a ł e j  n a  n o w o  h e c y  ,H i t  G e r m a n y ’ w  c a ł e j  p r a w i e  
p r a s i e  a m e r y k a ń s k i e j  a ż  d o  ś m ie s z n e g o  p o c z u c i a  w y ż s z o ś c i ,  k t ó r y m  p o s łu g iw a n o  s i ę  k r y ­
ty c z n i e  w  s t o s u n k u  d o  w i e r n e g o  s p r z y m i e r z e ń c a  U S A , s t a r e g o  c z ło w ie k a ,  p o s i a d a j ą c e g o  
t u z i n  d o k t o r a t ó w  a m e r y k a ń s k i c h ” .

1 J a k  p o d a j e  „ D ie  W e l t ”  z  d n .  25 I V  1962 r .  w  r o z m o w a c h  z  m ł o d y m i  A m e r y k a n a m i  
p o s e ł  C D U  M . F e r d i n a n d  F r i e d e n s b u r g  w y s t ę p u j ą c y  j a k o  s p e c j a l n y  d e l e g a t  k a n c l e r z a  A d e ­
n a u e r a  p o w ie d z i a ł  m .  i n . :  „ G d y  b y ł  j e s z c z e  D u l le s ,  w ó w c z a s  w ie d z i e l i ś m y  p r z y  c z y m  
s t o i m y . . .  W  e r z e  K e n n e d y ’e g o  n ie  m o ż n a  z n a le ź ć  ż a d n y c h  w y j a ś n i o n y c h  m i e j s c ,  j a k  t o  
b y ło  z a  c z a s ó w  E i s e n h o w e r a ” .
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sztów  stacjonow ania w ojsk  am erykańskich w  NRF oraz św iadczenia większej 
pom ocy dla krajów  w  rozw oju gospodarczym  opóźnionych. R ozm owy na ten 
tem at prow adzone były  w  Bonn w  końcu grudnia 1960 r. W ysłannicy Stanów  
Z jednoczonych w  osobach m inistra skarbu Roberta A ndersona i podsekretarza 
stanu D ouglasa D illona stanęli w ów czas po raz p ierw szy przed N iem cam i w  roli 
petentów , czego ci ostatni n ie om ieszkali dać im  do zrozu m ien ia8. N iem cy za­
chodnie u stąp iły  w  początkach 1961 r. w obec żądań kół am erykańskich i zgodziły  
się na zw iększen ie św iadczeń finansow ych  pośrednich i bezpośrednich (rew alory­
zacja m arki n iem ieck iej, pow ażniejsze zakupy broni w  U SA, zw iększona pomoc 
dla krajów  w  rozw oju gospodarczym  opóźnionych). Jednocześnie w zrosła rola NRF 
jako potęgi finansow o-ekonom icznej w  św iecie  zachodnim , tym  bardziej że rów ­
n ież w  E uropejskiej W spólnocie Gospodarczej odgryw ają one doniosłą rolę. Te 
fak ty  w p łyn ęły  na pow ażny w zrost poczucia siły  w  N iem czech zachodnich, a po­
zycja „dobrodzieja” w yw oła ła  w  NRF w zrost w ątp liw ości w  „nieograniczone 
m ożliw ości” atlantyckiego sojusznika 9.

N ajw ięcej jednak sceptycyzm u, w ątp liw ości i rozczarow ania w zbudza ostatnio  
w  N iem czech zachodnich spraw a berlińska, poniew aż w edług tam tejszej opinii 
zaangażow anie się S tanów  Zjednoczonych w obec „frontowego m iasta” słabnie. 
Coraz w ięcej słychać głosów  w  N iem czech Zachodnich w yrażających opinię, że: 
„A m i zaprzeda nas w  końcu, za co m y będziem y m usieli zapłacić!” .„New York 
T im es”, w  obszernej korespondencji Sydney Grusona z Bonn, podejm ując ten  
tem at, p isze m . in.:

„Pogląd ten  odbija się w  dw ucalow ym  tytu le na pierw szej kolum nie m a­
sow ej ’B ild -Z eitu n g’ (nakład ponad 3,5 m in — przyip. M. J.) w ydaw anej 
w  B erlin ie  zachodnim , staw iającym  pytan ie: 'Czy N iem cy zostaną teraz sprze­
dane?” 10.

R ów nież bońskie koła oficja ln e niejednokrotnie w ysuw ają  podobne sugestie, 
czego n ie ukryw a prasa zachodnioniem iecką. ..Frankfurter A llgem eine Z eitung” 
np. cytuje w ypow iedź b. am basadora W ilhelm a G rew ego na zebraniu S teu ben -  
Schurz-G esellschaft  w e F rankfurcie:

* „ K i e d y  w  r .  1960 p r z y b y ł a  d o  B o n n  m i s j a  A n d e r s o n - D i l lo n ,  a b y  p r o s i ć  o  D - M a r k i  n a  
p o k r y c i e  l u k i  d o l a r o w e j i  w t e d y  m o ż e  z o s t a ł  w  ś w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  N ie m ie c  o b r a z  p o t ę g i  
ś w i a to w e j  o  n i e o g r a n i c z o n y c h  z a s o b a c h  z a c i e m n i a j ą c y c h  s i l n i e j  i  p o z b a w i o n y  s w o i c h  m i ­
t y c z n y c h  z n a m i o n ”  ( „ N e u e  Z t i r c h e r  Z e i t u n g ”  z  d n .  30 V I I I  1962 r . ) .

! „ N a t i o n  E u r o p a ”  w  n r .  6/1962, s . 18 w y s n u w a  z  t e g o  d a l e k o  id ą c e  w n io s k i  p i s z ą c  m .  i n . :  
„ D o c h o d z i  d o  te g o ,  ż e  d z i s i a j  o  w ie l e  w i ę c e j  a n i ż e l i  d a w n i e j  a n t y n i e m i e c k i e  p o c i ą g n ię c i a  
p e w n y c h  l e w i c u j ą c y c h  h a r c o w n i k ó w  ( a m e r y k a ń s k i c h  —  p r z y p .  M . J . )  z d e r z a j ą  s i ę  n a t y c h ­
m i a s t  z b a r d z o  r e a l n y m i  i n t e r e s a m i  w p ły w o w y c h  k o n c e r n ó w  i  g r u p  k a p i t a ł o w y c h .  Z a g r a ­
n i c z n a  p e n e t r a c j a  n a s z e j  g o s p o d a r k i  — k t ó r ą  p r z e z w y c ię ż y m y  z  p e w n o ś c i ą ,  g d y  ty l k o  
E u r o p a  s t a n i e  r a z  n a  s i l n y c h  n o g a c h  — p o s i a d a  m .  i n .  t a k ż e  s w o j e  d o b r e  s t r o n y :  p o  r a z  
p i e r w s z y  i s t n i e j e  r ę k o j m i a ,  ż e  A m e r y k a  n i e  p o z w o l i  n a m  p o  p r o s t u  u p a ś ć ,  a b y  s a m a  s i ę  
n i e  p r z e w r ó c i ć .  W  d n i u  o d p a d n i ę c i a  w o ln e g o  n i e m i e c k i e g o  r y n k u ,  d o l a r o w y  s y s t e m  w a l u ­
t o w y  p r z e s t a n i e  i s t n i e ć ” .

10 „ N e w  Y o r k  T i m e s ”  z  d n .  26 I X  1961 r . :  „ T h i s  v ie w  i s  r e f l e c t e d  i n  t h e  t w o - i n c h  
h e a d l i n e  o n  t h e  f r o n t  p a g e  o f  t h e  m a s s - c i r c u l a t i o n  B i l d i Z e i t u n g  o f  W e s t  B e r l i n ,  a s lc in g :  
„ I s  G e r m a n y  n o w  b e i n g  s o ld  o u t ? ”  — W  „ N a t i o n  E u r o p a "  8/1959 r .  s . 5, s p o t y k a m y  ju ż  
w c z e ś n ie j  t a k i  p a s s u s :  „ J e ż e l i  w ię c  w  o b e c n y m  o k r e s i e  n i e  p o t r z e b u j e m y  s i ę  l i c z y ć  z  o r d y ­
n a r n y m  o d d a n i e m  B e r l i n a  z a c h o d n ie g o  b ą d ź  n a w e t  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  R o s ja n o m ,  j a k  n i e ­
k t ó r z y  p e s y m i ś c i  t o  w id z ą  —  to  m i m o  w s z y s t k o  p o w i n n i ś m y  s i ę  j e d n a k  p r z y g o t o w a ć ,  b y  
p e w n e g o  d n i a  s t a n ą ć  z n o w u  n a  w ł a s n y c h  s i ł a c h  i  — w  o p a r c i u  o  o g r a n i c z o n e  i  d l a te g o  
l e p s z e  a l i a n s e ,  a n i ż e l i  n p .  N A T O  —  r e p r e z e n t o w a ć  n a s z e  i n t e r e s y  s a m e m u ” .

Przegląd Zachodni, nr 5, 1962 i Instytut Zachodni



P rzeglądy i kom entarze 165

„Sytuacja w  W aszyngtonie nosi znam iona pow szechnego w rażenia b ez­
radności i irytacji w  zw iązku z problem em  B erlina i z jed n oczen ia . . .  N ie  
można nie zauw ażyć lekkiej podatności am erykańskiej opin ii publicznej na 
niektóre elem enty propagandy sow ieck iej w obec N R F ” u .

Zaczątki uchw ytnych nastrojów  antyam erykańskich z pow odu spraw y B erlina  
są stosunkow o św ieżej daty i sięgają  r. 1961 (sierpień), a w ięc okresu, w  którym  
N iem iecka R epublika D em okratyczna uregulow ała granice m iędzy obu częściam i 
tego m iasta. Brak oczekiw anej przez Bonn natychm iastow ej stanow czej reakcji 
na ten  akt N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej ze strony m ocarstw  zachodnich, 
a szczególnie ze strony Stanów  Zjednoczonych, w yw oła ł w  N iem czech zachodnich  
Poruszenie, a jednocześnie utratę zaufania do sw ego am erykańskiego partnera.

W prawdzie koła bońskie i prasa zachodnioniem iecka — bojąc się, aby nie  
w ytw orzyła się przepaść m iędzy oficjalną polityką m ocarstw  zachódnich i rządu  
federalnego z jednej strony, a opinią publiczną N iem iec zachodnich z drugiej —  
tonow ały na ogół zaznaczający się ferm ent, n iem niej w  artykułach i kom entarzach  
zachodnioniem ieckich spotkać m ożna było w  tym  okresie w yjątkow o silne sfor­
m ułow ania antyam erykańskie. Z nalazły one sw oje odbicie rów nież w  artykule  
ogłoszonym  przez znanego publicystę Sebastiana H affnera w  „Die Wettt” 12 oraz 
przez publicystkę M arion G rafin  D onhoff w  „Die Z eit” 13.

Z jaw iskiem  rów noległym  do nastrojów  antyam erykańskich, w ystęp ujących  
z powodu spraw y berlińskiej, jest w zrost neonacjonalizm u w  B erlin ie zachodnim  
i N iem czech zachodnich u . Toteż pojaw iające się, na tle  n iezadow olenia z polityki 
amerykańskiej,, sform ułow ania i hasła jak: „Czyżby sam em u nie w ziąć spraw  B erlina  
w  sw oje ręce?” — albo: „Czyżby nie przyw ołać do B erlina B undesw ehry?” są typo­
w ym i objaw am i odradzania się nacjonalizm u i dążenia do aw anturnictw a, co tow a­
rzyszy zw ykle narastaniu poczucia s i ły 15.

Tak w ięc  N iem cy zachodnie, w  w yn ik u  odbudow ania ich przez Stany Z jed­
noczone w raz z pozostałym i m ocarstw am i i w yposażenia w  odpow iednie siły
i atrybuty, zaczynają ostatnio dem onstrow ać sw oje n iezadow olen ie i dyskontow ać  
w yrobioną sobie pozycję. W tym  stanie rzeczy w łaśn ie Stany Zjednoczone, które  
stw orzyły  dla N iem iec zachodnich w yjątkow o cieplarnianą atm osferę, zbierają  
dzisiaj ow oce sw ej polityk i w  postaci fa li n ieu fności i nastrojów  antyam erykań­
skich nierzadko o zabarw ieniu neonacjonalistycznym .

W życiu kulturalnym  NRD notujem y w  drugim  półroczu br. cały szereg w y ­
darzeń w  zw iązku z odbyw ającym  się VI B erlińskim  F estiw alem  K ulturalnym .

“  F r a n k f u r t e r  A l lg e m e i n e  Z e i t u n g "  z  d n .  14 I I  62 r .
1! „ D ie  W e l t ”  z  d n .  21 V I I I  1962 r .
■s „ D ie  Z e i t ”  z  d n .  24 V I I I  1962 r .
11 W z r o s t  n e o n a c j o n a l i z m u  w  N R F  o d n o to w a ł a  p r a s a  z a c h o d n i a  w  z w ią z k u  z  w i z y t ą  p r e ­

z y d e n t a  d e  G a u l l e ’a  w  N R F , k t ó r e g o  p o w ie d z e n ie  t a k i e ,  j a k  n p .  „ W ie lk i ,  r y c e r s k i  n a r ó d  
n i e m i e c k i ! ”  a l b o  r e j e s t r o w a n e  z t e j  o k a z j i  w y p o w i e d z i  p r z e c i ę t n y c h  o b y w a t e l i  z a c h o d n i o n i e ­
m i e c k i c h  w  r o d z a j u :  „ D e  G a u l l e  w p r o w a d z i ł  u  n a s  z n o w u  m u z y k ę  w o j s k o w ą  i  t o  w ł a ś n i e  
w  m o m e n c i e ,  g d y  z a c z y n a l i ś m y  j u ż  o n i e j  z a p o m in a ć "  ( „ T r i b u n e  d e s  N a t i o n s ”  z  d n .  14 I X  
1962 r . )  — w s k a z u j ą  n a  t e g o  r o d z a j u  a t m o s f e r ę .

'* N a  z a c h o d n i o b e r l i ń s k i m  K u r f i i r s t e n d a m m  r o z w ie s z o n o  n a  d r z e w a c h  w  o k r e s i e  b e r ­
l i ń s k i c h  in c y d e n t ó w  g r a n i c z n y c h  w ie r s z  B r e c h t a  o  n a s t ę p u j ą c y m  b r z m i e n i u :  „ W e n n  i n  e i n e r  
S t a d t  e i n  t J n r e c h t  g e s c h i e h t ,  m u s s  e i n  A u f r u h r  s e in .  U n d  w o  k e i n  A u f r u h r  i s t ,  d a  i s t  b e s s e r ,  
d a s s  d i e  S t a d t  u n t e r g e h t  d u r c h  e i n  F e u e r ,  b e v o r  e s  N a c h t  w i r d " .  ( „ N e u e  Z u r c h e r  Z e i t u n g "  
z  d n .  27 v i n  1962 r .) .

M arian Jaśkow ski

SPRAW Y K ULTURY W NRD
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